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Zamieszezgna w ostatnich trzech numerach 
„Emeryta,44 artykuły o „słuszności naszych ża- 
dan w świetle orzeczeń Najwyższego Trybunału 
Administracyjnego*4 oraz przytoczone w śtrosz- 
Ozeniu przemówienie p. Leelipiokięgo, wyjęto 
z stenograficznego' diariusza sejmowego, nasu­
nęły mi szereg uwag, którymi chcę się podzielić 
z Szanownym i vCz.\ lelnikami, gdyż stanowią dno 
znamienny przyczynek do naświetlenia kultu 
niekompetencji i ignorancji ludzi, któiwn ślepy 
los powierzył omawumiA i za la t w istni eS%aMy e 11 
zagadnień społecznych, —  pozwolił decydować
0 sprawcach. o których me mają wyobrażenia, 
loztrząsać zagadnienia, których nie rozynneją, 
wskutek oz-e.go popełniają ustawicznie grubo 
pomyłki, przynoszące szkody społeczeństwu, na- 
razająae^iSkarb państwa, na dotkliwe stmtyv

ilogę przytigc^yAcały szereg procesów wy­
granych przez obywateli przeciwko Skarbowi 
państwa, wynikłych z ppwodu mylnego inter­
pretowania i stasowania ustaw, wskutek czego 
Skarb państwa musiał wypłacać ogromnó,«umy 
z óytułuę/idSzkódowąń, kosztów procesów i otl- 

jt&fiteJL
Nie tsłyszalo się. dotychczas, by któregoś 

z takich Szkodników pociągnięto do odpowie­
dzialności karnej! za narażanie Panątwą na. szko- 
dęfjjakkolwiek szkód} takie są, często wyższo od 
sum- zdefraiidow&uyoii -przez r^azmaityoli Krzysz- 
•tofo^lMh, rrwardowskich, czy Krawczyków.

Czytając przygotowany przez kierownika 
wydziału emerytalnego elaborat, p. Lsehińeki 
nie zauważył jego n i o k onsek wenoy j i sprzeczno­
ści logicznych i prawąiych, nie zorientował się 
w materiale, naprowadzał okoliczności nieistotni'
1 nierealne., powoływał się na orzeczenia zbija­
jące-jego własne twierdzenia, dlatego też S^pm 
dał wyraz swoim wątpi.wościom wr dyskusji, 
jaka rozwinęła się po referacie.

Między innymi, tłumaczył p. Lechnicki, żp 
jfilffS Polska przejęła jakieś zobowiązania, oraz 
‘jakieś efekty i sumy po zaborcach, to zobowiąza­
nia te' były ‘dobrowolne a nie przymusowe, prze­
jęte; sumy i papiery uległy dewaluacji.

Tłumacz}7!  dalej, że w ostatnich latach na­
stąpiła bardzo znaczna zmiana kosztów7 utrzyma­
nia tak w miastach jak i w7 mniejszych osiedlach, 
wrskutek czego sytuacja emerytów uległa pole­
pszeniu.

Przyjęte Zobowiązania, bez względu na to. 
;V*zy są przymusowe, czy też dobrowolne, nie 
przestają być zohow7iązaniam1, emeryci nie pono­
szą żadnej winy w d owalnej i sum i efektów, a. co 
do polepszenia sytuacji i zmiany kosztów utrzy­
mania na lepsze, to nikt w nie nie wierzył i nie 
uwierzy, albowdem drożyzna wzmaga^s.ię stale 
już od kilku lat, z.aś w dniu 13 stycznia !(.)36 
(podczas pamiętnego przemówienia) nie było 
widoków7 na jej obniżenie.

Również jednakowe traktowanie służby za­
borowej pracą zawodową świadczy o komplet­
nej nieznajomości danego przedmiotu, albo ciem 
emeryfci zaborczy przez cały ćz îs swej służb}7, 
płacili składki na. emerytury w7 celu zabezpie­
czenia sobie starości, a wszelkie zaległości z tego 
tytułu ściąga! Skarb państ wa polskiego skrupu­
latnie i bezwzględnii', natomiast ci, którym zali­
czono pracę zawodową do emerytury, nie wpła­
cili za to zaliczenie ani grosza.

Mądra polityka iinansowa. paóstwra, była by 
uzależniła zaliczenie lat p r a c y  zawodowej do 
emerytury od dodatkowej opłaty składek emon 
talnych, a. każdy emeryt zaplaciwęjęjj składkę za 
zaliczoną wysługę miałby był pewność, żtf. jego 
emerytury nikt odebrać mu niepnoże.

P. Leclmicki twierdzif dalej, że „ze wzglę­
dów7 zasadniczych, lata służby zaburezgj mi, zą 
być inaczej liczono do emerytury, niż lata służby 
polskiej.

„Względami zasadniczymi44 ni7' może bye 
wr danym wypadku nic innego, jak to, że 
mówca, kierownik wydziału Emerytalnego, 
a także' przeważna ezęśc naszych „sfer elitar­
nych44, nie mają za. sobą służby zaborczej, tylko 
służbę polską, która wskutek togo musi bye

kotzystniej liczona, ażeby ich uprzywulojówanie 
nie ucierpiało.

postawienie kwestii nazw7ać .moż­
na. określeniem Rzymian: „hislum et aeipium44? 
Rraw-dopodobnie nie, —  mimo i ®  szerzy się 
przekonanie, że tak bgjjj powinno,■ gdyż dla p.ew- 
Ujjyeh ludzi w7 Polscyi'tworzy sic szczególne przy­
wileje, natomiast z-waleza jsię wszystko to, co to 
przyw ilej mogło by uszcfcuphić.

Juk myślał 'Wielki Marszałek o tych, którym 
ySmawda sic pf-awuSn do życia, niątyb świadczy 
eriuiiPiaeja, złożona w ustawie z dnia 30 stycz­
nia 192-0 Dz. itgt.Kłj| 11 poz. Ol, która brzmi jak 
następuje--:

„W  chwili, gdy władze Niepodległej Rzeczy­
pospolitej Polskiej mają przyj;,ić dorobek szęść- 

j dziesięcioletniej‘s pracy Sejmu -Galicyjskiego, 
chcę podnieść z uznaniem. że ustępująca Repre­
zentacja Krajowa wśród najtrudniejszych wa­
runków, wytworzonych przez rząd zuborczy, 
hyla ostoją patriotycznego i obywatelskiego du­
cha, źródłem twórczej ‘działalności zśfrówno 

dziedzinie kulturalnego rozwoju, jak i gospo­
darczego podniesienia dobrobytu w powierzo­
nym jej piieczy kraju.

Nie zapomniał Sejm Gabeyjski, że jest jo­
dyn;} na ziemiach polskich polską reprezentują 
parlamentarną, tworzy! ■ silne podwaliny pod bu­
dowę organizacji, ożywiswio-j zgodnym •dudkeii. 
pracy dla przyszłości naszej Ojczyzny, przy 
współudziale, urzędników ożywionych prawdzi­
wym duchem półskim i chęcią "'służenia O jczy­
źnie.

Rzeczpospolita Polska'ten dorobek jako 
dziedzictwo po przodkach z wdzięcznością na 
własność przyjmuje.

Warszawa, dnia 25 maja 15528.
Naczelnik Państwa. (— } Józef Piłsudski44.

Niestety, walory powyższe przejęte rprzez 
Państwo Polskie ulógiy, »dewaluacji“ według 
słów p. Leci mlek i egó, któi-y nie umiął zastano­
wić.się nad tym, ż> między utuerytami polskimi 
sĄ Członkowie byłego .Sejmu Galicyjskiego, są 
członkowie legór dzielnego grona urzędniczego, 
Są wyborcy1-' tego pat riot.ycznego^i-hęimu, który 
wybrali w takim składzie, w jakim go mieć 
chcieli, —  pomimo wrogich, zakusów i chęci, roz» 
bicia jedności narodowi',], —  zwłaszcza że .komi­
sarzami wyborczymi byli tacy sami urzędnicy- 
1‘olaey, owiani duchem polskim i chęcią.-Służenia 
Ojczyźnie.

Nazwano ich za to .^zaborczymi44 i oświad­
czono, iż jiomiędzy nimi,"a tymi, którzy nigdzie 
nie służyli i zgoła nic. nie rojjili dla Ojczyzny, 
musi być zasadnicza różnica, na korzyść, tych 
ostatnich.

Prawdziwy wsc-iLodni sposób myślenia, „ex 
orienle !ux“.

Hzozęśliwa Polska, w której rodźą. się tacy 
geniusze, kpiący z rzymskiego prawa,'p.którym. 
];rawdopodobnie me slyszeh, —  nie można za- 
tyrn dziwić się nieumiejętności prawniczego, 
logicznego rozumowani:).

iLLechnicki obce zostać „Senatorem4- a wte­
dy dopiero powie, 00 wio o emerytach.

Kwalifikacje na Senatora potrzeba mieć, 
choci iż kto wie? —  należy przecież do „elity 
polskiej44, dla której wszą stkio dostojeństwa, 
beneficja ■ i urzędy w Rzeczypospolitej są 
dostępne.

„Elita44 lue-znraca uwagi na to, oo myślą 
i mówią oh} watelo, nie przejmuje się tym, że 
obywatele mają rację), że ich argument}7 są 
słuszne i obalić, się: nie dadzą, robią dalej swoje 
bez względu na to, czy 1 9 : jest słuszne i sprawie­
dliwe, bo im z tym dobrze, obchodzą prawo lub 
wypaczają je i naginają do swoich potrzeb, nie 
zdając sobie sprawy z tego, że w ten sposób 
szerzą pogardę dla prawa.

Jeżeli w państwie ustawy zaczynają prze­
oczyć prawu, to kraj chyb się do upadku, a spo­
łeczeństwo do anarchii. —  Nie pomogą konfi­
skaty prasowe, gdyż przeświadczenie o złamaniu 
prawa nie da się skonfiskować.

Głosy prasy i ^łosV obywateli powinny być 
pilnie Tojważaiu^gdyż mają onoNhdyme i wy­
łącznie na celu zwrócenie uwagi najnieprawidło;. 
wośai, nawoływanie do zawrócenia z;.ziej‘ drogi.

Emerytom w Polsce wyrządzono atrtóaną 
i niezasłużoną krzywdę, krzywda, ta nznanh z$K 
Stała przez najwyższe czynniki rząćlząue, a”jed­
nak nikt nie trggflezy się o to, by •krzywda' 

Ti&ifłakt naprawiona^ ‘
(3-eiitSfąi Żiligowski stwierdził z trybuny 

sejiCi^wej, że Polska może lMJj dumns. z^śwoieli 
obyyml.eh nazwanych enierytajni zaljoye^ymi, 
albowiem jj»St rzScSsą j)ówŚ2dehnie znaną, iż za­
chowywali się oni we wszystkicii trzech zabo­
rach z godmyśoią 1 umiłowaniem Ojczyzny i nie 
było. wypadki!, byćktóryś z IPólnków nie marzył
0 odzyskaniu Wolnej i Niepodległej Polskim—  
Eałfcty icyteeni kiedyś przysau historię) któjki 
da świadectwo prawdzie.

Jakżeż inaczej postąpiły /  .^woimi. óbywą-, 
telami W loch Juig'os.ła,wia, i Rumunia'?

Przez; całą 'wojńę walczyli tamtejsi obywaj! 
tele w szerega-di ich wrogów ;f mimo to nikt nie 
uważa i oh za esnerytów zaborczych. Tamtejsze 
mftźWr ęiiierytalne nie znają podziału emerytów: 
„z4ę. wzglątlów zasadniczych44 na, tyóft, którzy j 

l^łużyli pęd zaborcami i tych, którzw nSra&m 
nie służyli.‘Nikt tam nie zapal rujo Rię w „świu- 

'tłfi-zc v.-seho^n44j-gdzie-errfeF.y't7(M^'-wogó}e zo&tały 
zniesione.

Dekretami emerytalnymi, wydanymi emery­
tom przy ie‘li spensjonowani.u, ustalono ząs^dę
1 wysokość należnego u]>oińżenia. ęmoryiufnego 
ria podstawie ilości lat zaliczonych pTzez KoiyiT 
sje..wer}7fikao}'jne da>vysługi.

Tuk orzeczenia Komisji weryfikacyjnych,, 
jak i dekrety emerytalne '§ta!y się prawomoc­
nymi, nie mogą więc oyc zrywane* prze7? jedną 
za.- stron, gdyż stały się 011S umowami dwu- 

fltronnymi.
Najkarrlynalniejszyrn fundameiitem ]>rąwa 

jest to, żó wszystkie ustawy i umowy być
tłumaczone w taki sposób,! który niig-neguje ich 
celu i nie ubózwładnia ich skuteczności. W  przo- 

I ei-wnym wypadku pi^wadzi to do konsekwencji, 
że umowy 10,1 e iffisiadują żadnej wartości, że za­
wierano je bez .umownego Celu, że postanowienia

• takiej umowy do niczego nie zobowifpńiiją i r.i-
* komu żadnych prkw nic dają. Wszak nikt' ńifea 
umawia, się w tym celu, abyrdać drugiej stronie 
wolnóść i swobodę Czynienia z pos.tańowióniami 
umowy t!0 jej,.idę podoba. Takie nie przosirze-

. ganię umów, sprzeciwia 'Się samemu pojęciu 
układu i prowadzi do absurdu.

W  i omy co p. Lt?(dinieki clictó powiedzieć ,pod 
adresem,.emerytów, gd\ zostanie, .Senatorem. —  
Chce powtórzyć: „niech emeryci uderzą sie w. 
jńersi i przyznają.się z jakich przyczyn wyśła-. 
no ich na emerytury44.

Naprawdę, iii e tylko'.żaden z ęmerytów, ale 
żaden inny człowiek,':chociażby bił się w piersi 
c/d rana (Jo nocy. nie dowie się nigdy,'z jakich 
przyczyn wyrzuć$ió ze służby ludzi zdrowych, 
młodych, dzielnych, do służb}- państwowej nale­
życie przygotowanych. —  Robiono to na' wzór 
wschodu, „ex cciente hix44, prawdopodobni^. 
/, tych co tam ]iol)udek. t

Wyrąuęano ze służby, ale przy wyrzucaniu 
nie wolne ódbioraĆ7; praw przysługujących wy­
rzucanym.

Jezeb ktoś wstępuije do'stiiżby pańslwowej, 
to zaniierzuji-ic pracorcać uczciwie, wyrzeka się, 

.Lgóry zróbionia w życ-iu majątku (bo .na służbie 
państwowej uczci wy człowiek majątku nie zrobi): 
rezygnuje z wolności sumienia indywidualnego 
na rzecz dyscypliny służbowej, ale za to nabiera 
przekonania, zo zyskuje pownośófeaboz]beczenia 
sofc/ie i i-odzinie skromnego ale pewnego kawałka 
ciileba. na-starość. —  Wstępując do służby pań­
stwowej, człowiek nabywa prawa zagwaranto­
wane ustawami służbowym1

Praw7 tym gwałcić nie wolno, nie wolno toż 
stosować w Polsce przykładów zaczerpniętych 
ze wschodu, na Ufająbezwaru.nk6.ww i na. zaw7sze 
zerwać z systemem „ex oricnto lux4Ł  Mjr. M.
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W Y N I K  A N K I E T Y
na tem at

U w agi um ieszczone w Nr. 19 i 20 „E m eryta " w y ­
czerpu ją  zaledw ie część korespondencji czytelników , 
która na tem at now ego pro jok tu  ustaw y em erytalnej 
w płynęła  do redakcji. T rudno ją  całą om ów ić szcze­
gółow o, zwłaszcza, że z pew nych  stron zaczęto na#, 
przekonyw ać, że p ro jek t drukow any w „"Em erycie" 
nie jest ju ż  aktualny, że jeżeli nawet będzie on 
podstaw ą projektu , ja k i w swoim  czasie izbom  usia- 
wodawozym BŻostanie złożony, to poszczególne a rty ­
ku ły  zostaną rnocno zm odyfikow ane. O by to stało 
się praw dą! C hcem y w ierzyć i żyć odrobiną nadziei, 
że nasze g łosy  przestrogi poskutkują , ale nauczeni 
smul tiyni doświadczeniem , m usim y być czu jn i, by  
nie dać się*.zaskoczyć i nie dopuścić do krzyw dzenia 
tych  obyw ateli, k tórzy N iepod ległość P olsk i p rzy g o ­
tow ali, potem  ją  w łasną krw ią okupili, a Wreszcie 
uczciw ą w ytęża jącą  pracą je j aparat państw ow y 
zm ontow ali i ugruntow ali.

Mus im y też przeciw staw iać się wszelkim  u przy­
w ile jow an iem  pew n>ch ty lko  grup. którym  udało się 
zdobyć odziuTezcnia i intratne stanow iska, bo zerw a­
nia łańcuchów* niew oli O jczyzny i gospodarczego 
podźw igniędia P olsk i do potęgi Państw-a, dokona! 
ogóf obyw ateli, a przede w szystkim  tych, którzy 
obecn ie stali się em erytam i. Jeżeli pryw atne em ery­
tury  uważane są za n ietykalne a liawot. chronione 
przez Sądy i ustaw y państwowa1. to tym bardziej 
odnosić się to pow inno do em erytur państw ow yeh, 
bo chyba do w łasnego Państw u najw iększe pow in ­
n iśm y m ieć zau fa ire .Z aufan ie  to musi być ' oparte 
na prześw iadczeniu, że czynniki k ieru jące Państw em  
postępu ją  Spraw iedliw ie w obec w szystkich  obyw ateli, 
że n ię to leru ją  specja lnych  p rzyw ile jów  dla pew nych 
jednostek, nie pop iera ją  ze szkodą reszty społeczeń­
stwa nadm iernych  uposażeń, dodatków , zapom óg itp. 
u przyw ile jow anych  jednostek, którym  i tak za do 
brZe się pow-odzi i to ponad polską m ożliw ość rze­
czyw istą. K ierow n icy  naw y państw ow ej n ic pow inni 
dopuścić do pokrzyw dzenia  „szarybh" jiiraeowiiików 
Czynnych, Czy emerytowmnych, do których  staje się 
„frontem ", nie w tym  celu, aby przeszkodzić ich 
jednoczeniu się i konsolidacji, a le by  im pom óc.

G łoszącym  szczytne hasła zjednoczenia narodo­
w ego w-inno napraw dę zależeć nti zjednaniu w szyst­
k ich  obyw ateli. Dla dalszego oiągu  rozważań na 
tem at projektu  now ej ustawy em erytalnej otw ie­
ram y lamy' naszego pislna, w k tów e li będziem y za­
m ieszczali oryg in a ln e korespondencję sam ych czyte l­
ników . Na razie stw ićldzam y ty lko  eo następuje:

W szyscy  ezionkowńe Związków* i Zrzeszeń E m e­
ryta lnych . którzy w zięli udział w dyskusji w spra­
w ie projek tu  now ej ustawry em erytalnej, dom agają  
się kategoryczn ie  ażeby:

funkcjonariusze nabyw ali praw a do lame- 
rytury . n iezależnie od zdolności do dalszej służ­
by', jeże li m ają  con a jm n io j 10 lat w ysłu gi oinory- 
talnej.

lata wT>'ższy'ch studiów , zakończonych  prze­
pisanym i egzam inam i i dyplom em  zaliczane 
by'ly nie dopiaro przy  ustalaniu  w ysok ości em e­
rytury , lecz na początku służby przy  ustalaniu 
w ysłu g i em erytalnej, uzasadniającej nabycie  
praw a do em erytury.

podstaw ą w ym iaru  em erytury' b y ło  u po­
sażenie zasadnicze w raz z w szystkim i dodat­
kam i ostatnio pobieranym  i w służbie ezynm ejJ 

em erytura po 35 latach w ysłu g i em ery­
talnej w yn osiła  100% podstaw y w ym iaru .

doliczenie lat do w ysługi em erytalnej w 
przy-padkaoli utraty' con a jm n ie j 35% zdolno­
ści zarobkow ania  m ogło  nastąpić bez sp e c jjln y ch  
zastraszeń także w razie*. u traty  tej zdolności 
z pow odu  choroby, niekoniecznie będącej w zw iąz­
ku przyczynow ym i ze służbą.

projektu nowej ustawy emerytalnej
C iąg dalszy'.

najn iższa em erytura -wynosiła 100 zł jako  
minintum egzysten cji człow ioka z n a jm n ie j­
szą rodziną.

em erytura będąca p iyw atn ą  w łasnością  nie 
podlegała żadnym  ogran iczen iom  z pow odu 
posiadania  przez em eryta jak ich k olw iek  zajęć 
i dochodów  ubocznych , które z praw em  otrzym y- 
wmnia w ysłużonej em erytury, nie m ają  nic 
w spólnego.

wrysokość składok' em eryta lnych  ściśle okre- 
jE ślona  została przez ustawę, ,h_ ,nie była -' pozo­

staw iona deey-zji R ady  Ministrów'.
raz na zawsze znieść m ożność przeno­

szenia na em eryturę po 6-mies.ięczjiym przeby­
w aniu  w stanie nieczynnymi, a natomiast, rozw ią ­
zanie stosunku -służoow ego m ogło  liastępow-ać je- 
dymiie tui podstaw ie orze-ezoaiia K o m is ji L ekar­
sk iej lub D yscyp lin arn ej.

służba w ojenna od b y ła  yy arm iach b y ­
łych  państw  zaborowych liczona, była  podw ójn ie  
w rnyśl postanow ień  ustaw y •z 1.1 grudnia 1923 r. 
na. i w a i  z e  służbą w' arm ii polsk ięj i bez żad- 
nyedi przyw ilejów ' i w y ją tk ów  dla odznaczonymi! 
jak im ik olw iek  o r de r a mi.

do em erytów  z przed daty 1 lu tego 1934 r. 
i tych, którzy korzystali z praw a w yboru  zać­
pa t rżenia, em erytalnego na podstaw ięfcrozporzą- 
dzuiuu P rezydenta R zeczypospolite j z 9 czerwma 
1934 r. nie stosow ano żadnych w y ją tk ow ych  ob­
ciążeń, sprzecznych  z po jęciem  rów n ości wszyst- 
krnii obyw ateli w państw ie w obec prawa.

b y  n ielicznym  ju ż em erydom  bvlymh państw 
zaborczych ■ nie utrudniano ostatnich  lat ich  ży ­
cia, lecz zyyrócono im uposażenia em erytalne, 
jak ie  m ieli przed dekretem  z 22 listopada 1935 r.

W. M.
Toraz oddajem y g los  czyteln ikom :
/Nowa ustawa em erytalna, różn iczku je em erytów  

])aństwr zaborczych. na dwie kategorie a mianowdoie:
a) na emerytóyy, którzy pełnili służbę częściowo 
W państwach zaborczych, a następnie po odzyskaniu 
n iepodległości w  P aństw ie,"Polskim  i b) na emery- 
tow, którzy pełnili służbę tylko w państwach zabor­
czych. — Prawni p ierw szych  regbiluje przepis p o ­
dany pod pkt. 35 pro jek tow an ej ustaw'y. Przepis^ 
ten ustanawia, żo funkcjonariusze,' z którym i rozw ią­
zano *stosunok służbow y przed diniem 1 lu tego 1934 r.. 
oraz w-doww i sieroty- po nich zachow ują  praw o do 
św iadczeń , em erytalnych  w' w ym iarze, jak i służył im 
przed w ejściem  w życio  dekretu Prezydenta R zeczy- 
posp clite j^ ; dn. 22 listopada 1935 r. (I ). ’BY‘Nr. 85/1935 
p. 531), czy li w stosunku do tymh em erytów  ustawa 
z dn. 22 listopada 1935 r. traci silę i em erytom  tym  
zalicza się c-aly czas, podlegający ' zaliczeniu do w y- 
slugi em erytalnej z tydułu siużloy w by łych  pań­
stw ach zaborczymh bez potrącenia ‘A części. N ato­
miast o emery-taob którzy- pełn ili służbę ty lko w pań­
stw ach zaborczych , i przed w ojną  św iatow ą lub zaraz 
po w ojn ie  zostali zem orytow ani i w P aństw ie Pol- 
sk im ^ tu żb y  nie p e łn ili m ów i przepis podany- pod 
pkt. 36 n ow ej ustaw y, który* orzeka, żo em eryci 
państw  zaborczymh, oraz w d o w y  i sieroty- po  tych  
osoba*ah zachow u ją  praw a do św iadczeń em erytal- 
nyeh w w ym iarze, jak i służył im  na podstaw ie p rz e ­
pisów , obow iązu jących  przed w ejściem  w żymio now o 
projektow anej ustaw y, czy li w  stosunku do tych 
ostatnich  em erytów  zachow uje m oc dekret z dn. 22 
listopada 1935 r., a zatem w dalszym  cią gu  zaopa­
trzenia tymh emery-tów pozostaną zmniej-szane o dal­
sze 10% i położenie ich nie u legn ie  w cale popraw ie. 
Podobno traktow anie sprawy- jest niesłuszne i n iczem  
niirsprawied li wionę, gdyż bezpodstaw nie krzyw dzi

pozostałą, nieliczną garstkę najstarszyc-h z pośród 
em erytów , których  zaopatrzenia em erytalne nie p o ­
w inny uleć'' redukcji, gdy*ż ci em eryci ze w zględu na 
sw ój wiek, nie m ają w idoków  na dodatkow e.zarobk i 
poza zaopatrzeniem  em erytalnym , a z uw agi na n ik ły  
efekt budżetow y nie jast-dńo też finan-sowo u-sprawic 
ctljwj )ne, zwłaszcza gdy- '^ę uw zględni panującą  
yy-śród nich śm iertelność (w r. 1926 — 25.000 osób, dziś 
zal-odwio 3,700 osób) ajteOń oszezędinośg budzejow a na 
emcry-turach tej kategorii nie zasili zbytn io Skarbu 
Państwa, natom iast rob i na zewnątrz bąrdzo n ieko­
rzystne w rażen i^  przy  znanej rozrzutności na n agro ­
dy- i renum eraoje dla b iurow ych  ministerialny-ch, na 
rozm aite w ydatki reprezentacyjne, kosztow ne urzą­
dzenia b iur itp.

Postanow ienie przepisu pkt. 36 dałoby- się 
uspraw iedliw ić, odnośnie do tych  em erytów  państw  
zaboraży-cli. którzy' przed w ojn ą  św iatow ą p e ł­
n ili służbJ5 nie na terenach zam ieszkałych przez 
ludnoś'6 polską, a w głęb i ^terytoriów  państw  za­
borczych , które n ic w ów czas nie w iązało z P o l­
ską. Częstokroć nie przyznaw ali się on i do sw oje j 
narodow ości, a w w idokach  otrzym ania  lepszymi, 
stanow isk i uposażeń i zrobienia kariery  urzęd­
n iczej dobrow oln ie przeaios: l i się z w łasnego kraju  
do rdzennych, g łębok ich  p row in cji państw  zaborczymh 
(jak np. z K rólew stw a P olsk iego  yygiąb R osji) — 
natom iast jest ono niezm iernie n iespraw iedliw e 
i krzyw dzące w stosunku do tych  emery'tóyv, 
którzy  przed w ojn ą  św iatow ą pełn ili służbę \\r pań ­
stw ach zaborezy-ch, ale na ziem iach rdzennie p o l­
skich zawsze z m yślą o polsk ie j ra c ji stanu, a po 
d łu giej o fia rn e j pracy- dla w łasnego społeczeństyva 
zostali zciuerytow ani z pow odu podeszłego w ieku 

ifńrzed w on ią  św iatow ą, lub bezpośrednio po w ojn ie  
i w państw ie P olsk im  służby- nie pełn ili. P o tra fili 
oni przetrw ać yv w łasnym  kra ju  w ciężkich  w a­
runkach polityczn ych , społecznych  i m ateria lnych  
przew ażnie na stanow iskach źie op łacanych , b ro ­
n ili kra j przed zalew em  obcych  w rog ich  żyw io- 
łóyv, przed opanow aniem  in stytucji państwowy-ch 
i społecznych  w  kraju  rodzinny-m przez niepożądane 
typy obco i prząd, zupelnem  w ynarodow ieniem . Ci 
ostatni em eryci starszego pokolenia, którzy pełn ili 
służbę yv pa/istw ach zaiborezych, ale we w łasnym  kra­
ju , mieli do spełnienia trudno zadanie, a rola ich  by ła  
n iem n ie1 doniosła, aniżeli tych  funkcjonariuszów , 
k tórzy po pow staniu Państw a P olsk iego otrzym ali 
pracę w polskich  urzędach w warunkach dogodniej- 
szymh i pom yśln iejszych .

Za jaskraw ą ilu strację  m oże posłużyć fakt trzy­
tygodn iow ego strajku w  1905 r„ jak i jednom yśln ie 
przeprow adzili w K rólestw ie P olsk im  na drogach  że­
laznych  W iedeńskiej i N adw iślańskich kole jarze  n ie  
w eelaćhJ ekonom icznych  dla popraw y by  tu,a w yłącz- 
nie w celach polity-cznyoh, jak  w prow adzenie p o l­
skiego języka w urzędowaniu, w głębokim  przeKO- 
naniu, żo ty lko  tą drogą p otra fią  w yw alczyć lepsze 
praw a polityczne w zaborze rosy jsk im . — Stosow anie 
zafem  postanow ienia punktu 36 now oprojektow anej 
ustawy- w zględem  tych  em erytów  b y ło b y  nieuspra­
w iedliw ione, niesłuszne i krzyw dzące.

W  im ię słuszności i spraw iedliw ości b y łob y  wska- 
zanem redakcję  poyższego punktu now ej ustaw y 
sprostow ać przez w yłączenie z pod jeg o  działania 
em erytów , k tórzy pełn ili służbę w  państw ach zabor­
czych , na ziem iach polskich. Jednocześnie należałoby 
uzupełnić pkt. 35 ust. 1 przez w łączenie pod  działa­
nie tego punktu emery-tów, k tórzy pełn ili służbę 
ty lko  w państw ach zaiborezych, lecz na ziem iach 
rdzennie polskich.

(—) Józef Konczyński
C iąg dalszy nastąpi.

W Y T Y C Z N E  D A L S Z E G O  P O S T Ę P O W A N I A
W  kom unikacie Stałej D e lega cji podanym  w Nir. 

19/37 „E m eryta" nadm ieni]iśm y, że dw udniow e obra­
d y  Stałej D elegacji odibyte w  doiftJłi.B8i 23 września 
br. doprowadziły' do ustalenia wydy-czny-eb dalszego 
postępow ania w akcji o uchylen ie dekretu.

W ytyczn e  te 'streszczają •się _ w następujących  
sześćiu punktach:

1. domagać się bezwarunkowego, natychmiasto­
wego uchylenia dekretu z r. 1935, wywołującego 
wrzenie i rozgoryczenie szerokich mas zasłużony eh 
obywateli, naruszającego zasady nietykalności naby- 
t>rch iiraw, orzeczonej zasadniczymi wyrokami Naj- 
wyższego Trybunału Administracyjnego.

2. uprosić przedstawicieli Senatu i Sejmu do spo­
wodowania Rządu, by:

a) dotrzymał kilkakrotnych przyrzeczeń, złożo­
nych wobec izb i społeczeństwa, — naprawie­
nia krzywdy, wyrządzonej emerytom, wdowom 
i sierotom,

b) zwrócił kwoty ściągnięte niesłusznie od eme­
rytów od 1 kw ietnia 1936,

c) uszanował wyroki Najwyższego Trybunału 
Administracyjnego', orzekające nienaruszal­
ność nabytych praw' emery tahiyeh stosow nie 
do postanowień art. 3 i 64 p. 2 i 4 ustawy koli­
sty tueyjnej.

3. przypomnieć, że w myśl orzeczeń Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego, emerytów' obowiązu­
ją odnośnie ich upraw nień emerytalnych jedynie te 
ustawy', które obowiązywały w chw-ili idh przejścia 
na emerytury'.

Wszelkie późniejsze przepisy, pogarszające ich 
położenie nie mogą mieć, do nich zastosowania.

4. zaapelować do pp. Senatorów Rzeczypospolitej, 
by na najbliższym posiedzeniu Senatu zatwierdzili 
uchwalę Sejmu uchylającą dekret z listopada 1935 
z róu noczesnym skreśleniem niepotrzebnych wsta­
wek o dodatkowym opodatkow aniu emerytóyy i za­
kazie zarobkowania.

5. domagać się pomocy materialnej ze wrzględu 
na yy zmagającą się drożyznę i ciężkie warunki bytu, 
yyr jakich znajdują się z powodu nieuzasadnionych 
cięć i ukróceń poboróyy, oraz zaprzestania ściągania 
od 'onerytóyv podatku specjaln (go, zyyłaszcza, że po­
datek ten zwracany jest pewnym uprzywilejowanym 
kategoriom ludzi.

6. zapytać uprzejmie Pana Ministra Skarbu, dla­
czego nie została dotychczas upłynniona kyyota 4 mi­
lionów złoty'ch, uchwalona przez Izby ustawodawcze 
yyr budżecie państyyoyyyiii na rok 1937/38 z przeznacze­
niem na częśeiowe naprayy lenie krzywdy wyrzadzo- 
m j emerytom.

V U z a s a d n i e n i e

0(1 dwóch lat zabiegają delegaci Zrzeszeń Eme­
rytóyy- Państwowych o uchylenie dekretu z dnia 22 
listopada 1935, przeliczającego lata służby państwo- 
wej na trzy czwarte czasu faktycznie przesłużonego, 
opłaconego składkami emerytalnymi, zaliczonego 
prawomocnymi orzeczeń i a ni i Komisji weryfikacyj- 
nej do wysługi, przyznanego prawomocnymi dekre­
tami peiisyjiiyini dn wymiaru emerytury.

Delegaci przedłożyli i zacytov,ali cały szereg wy- 
rokńyy Najw-yższego Trybunału Admiiiisracyjnego. 
orzekających nienaruszalność prawomocnie przyzna­
nych emerytur i nieyvażność yv stosunku do nich 
późniejszych rozporządzeń, naruszających nabyte 
prayva emerytalne.

Kierownicy nayvy państyvoyvej uznali sami po- 
yyyższy dekret za dorywezy i nie przemyślany, za­
powiedzieli publicznie jego uchylenie, jadnekowoż 
dekret do dziś nie został uchylony, z wyrządzonej 
emerytom, tj. najsłabszej ekonomicznie klasie społe­
cznie krzyw'dy, korzysta się nadal, przewlekając pod 
rr.zm: itymi pozorami uchylenie dekretu.

Uchw-alona przez Izby Ustawodawcze w budżecie 
państwrow-ym na rok 1937/38 dotacja w kwocie
4.000.000 *ł. na naprawienie wyrządzonej krzywdy me 
została upłynniona, zabierane od 1 kwietnia 1936 na 
podstawie nie przemyślanego i doryw-czego dekretu 
z płac emerytów kwoty wpływ ają nadal do kas pań- 
stw-owych.

Nędza emerytów wdów i sierot pogłębia się i daje 
się odczuwmć coraz silniej, zwłaszcza wobec ogólnego 
wzrostu drożyzny, zbliżania się zimy i braku jakiej­
kolwiek oracy, umożiwiającej w-egetację wyniszczo­
nym obcięciami rodzinom emerytów.

Podane wytyczne wraz z uzasadnieniem stanowią 
podstaw-ę doi rezolucji powrziętej na Zjeździe Delega­
tów Zrzeszeń Emerytalnych w* dniu 26 września br. 
oraz do uehwrał, jakie będą zapadały na zebraniach 
wszystkich Zrzeszeń w- całym kraju.

Do sprawy tych zebrań wrócimy w- jednym z na­
stępnych numerów.

Przytoczone w rezolucjach żądania sa w zupeł­
ności uzasadnione.
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N O W A  U S T A W A  E M E R Y T A L N A
W- przypadkach , w k tórych  em eryt odpo 

w iad a  za przew inienia przew idziane w art. 114, w ła ­
dza em erytalna posiada  w stosunku do em erytów , 
je ś l i  chodź- o w drażanie przeciw ko n im  postępow a­
n ia  dyscyp linarnego, upraw nien ia  w ładzy służbo­
w ej w stosunku do funkcjonarusza  w służbie ezyn- 
ffrsj-

137. R ozporządzenie M inistra Skarbu określi ja ­
kie kom isje  dysoypliuarn.e są w łaściw e w stosunku 
do .em erytów w tych  przypadkach , g d y  w łaściw ości 
tej ni-e1 możnla ustalić n a  podstaw ie w łaściw ych  prze­
pisów7 slużbow7yeli.

138. W  razie orzeczenia przez kom isję  d y scy p li­
narną utraty  p raw a do em erytury, żonie i dzieciom  
fu nkcjonariusza  m oże b y ć  przyznany zasiłek ro ­
dzinny, do k tórego stosu ją się odpow iedn ie  przepisy  
-o pensjach  wdow7ich i sierocych .

139. N ależności Skarbu Państw a, pow stałe 
iv związku ze stosunkiem  służbow ym  fu n kcjon ariu -

-sza, m ogą  b y ć  egzekw ow ano ae św iadczeń pien ięż­
nych, naloż.n,yJh fu n k cjon ariu szow i na m ocy  usta- 
•W 'y, w7 dr-odze adm in istracy jn ej.

^4". 1) N ależności Skarbu P aństw a i. P aństw ow e­
g o  Zakładu E m erytalnego, powTstalo na skutek w y ­
płat, dokonanych  tytułem  św iadczeń em eryta ln ych  
-niezgodnie z przepisam i ustaw y1, m ogą być egzekw o­
wane w7 drodzb adm in istracy jnej.

,2) Jeżeli należności to są egzekw ow ane ze św iad­
czeń, należnych d łużnikow i na miocy ustaw y, n ie  sto­
su ją  się prz.Cpis\)x\’ o pozostaw ieniu  w olnej poza egze­
kucją pewnej czę.śoi św7iadczeń.

141. Panstw7uwy Zakład E m eryta ln y  jest p ow o ­
łany do udrzudania sx\7,x m u-eZestnikom oraz w dow om  

"i sierotom  po n ich  św iadczeń enTorytalnty-oli, pnzewi- 
(feiaiiych w ustaw ie. Św iadczenia te Zakład p ok ryw a  
z funduszów7, utivorzonycb ze skladi k i w płat, o trzy ­
m yw anych  w m yśl ustaw y.

142. 1) U czestnikam i P aństw ow ego Zakładu 
"E m erytalnego są:
T) fu n kcjon ariu sze państw ow i m ianow ani na stale 

po dniu 31 styczmia .1934 r.
2) iu  lkcjonarinszc państw ow i mianow7ani do odw o­

łan ia  (prowrizorycżii.ie) Inb na powie-n okres,
3) fu n kcjonariusze państw ow i trzy jęci do służby 

przygotow aw czej (praktyk i), jeżeli1 otrzym u ją  
uposażanie w edług w łaściw ych  przepisów  o u p o ­
sażeniu,

41 żołnierze zaw odow i m ianow ani po dniu 31 sty ­
cznia 1934 r.
2) M inistrów7!?  nie są uczestnikam i P aństw ow e­

g o  Zakładu E m erytalnego.
3) R ozporządzenie M in istra  Skarou  m oże w łą- 

•ezye do uczestnictw a w Państw ow ym  Zakładzie E m e­
ry ta ln ym  innych fu n k cjon ariu szów  państwowy®! 
i zaw odow ych żołnierzy, n iż w ym ien ien i w ust. 1) 
oraz parow ników  przedsiębiorstw , m onopolów , za­
kładów i innych  imsftytucyj państw ow ych.

143. P ań stw ow y Zakład:(E m erytalny jost in stytu ­
c ją  praw a publicznego i posiada  osobow ość prawną.

2) P ań stw ow y Zakład E m eryta ln y  jest w o ln y  
od w szelkich  podatków  i op ła t ’-stem plow ych  w  zay 
kresie ja k i służy: Skarbow i Państw a. P ańsiw ow em u 
"Zakładowi E m erytalnem u s łu ży  uw oln ien ie  -od opłat 
sądow ych.

144. Statut P aństw ow ego Z ak ładu_ E m eryta lnego 
ustalony rozporządzeniem  R a dy  M in istrów , określa  
w7 szczególności organizację , postępow anie w  spra­
y a ch  em eryta lnych  oraz n adzór nad Zakładem .

(C iąg dalszy)

145. 1) N a pok rycie  św iadczeń, w yp łacanych  
przez P ań stw ow y Zakład E m erytalny, Skarb P a ń ­
stw a uiszcza Zakładow i i-kiadki em erytalne od u po­
sażeń uczestników  Zakładu oraz kw oty, o k tórych  
m ow a w art. 94.

2) ..Skarb Państw a p ok ryw a  w swczególnośoi w y ­
datki Państwoxvego Zakładu E m eryta lnogo na 
świadczenia., g d y  z uczestnikiem  Zakładu został roz­
w iązany stosunek służbow y, a nie aachodzą w arun­
ki, uzasadniając® n abycie  praWa do -em erytury 
w przypadkach , przew idzianych  w aft. 13 i  14, oraz 
w ydatki, związani' >. zaliczeniem  do w ysłu g i em ery ­
talnej lat w7 sposób korzystn ie jszy  niż kalendarzow y.

146. .1) U czestnik P aństw ow ego Zakładu E m ery ­
talnego pow inien  w  ciągu  trzech miesięcyi od chw ili 
^powstania uozestniotw a zgłosić Z ak ład ow i w szyst­
k ie okresy, poprzedzająoe uczos-truic-two, o któryoh  
zaliczanie do w ysłu gi em erytalnej ubiega  się.

2) Państw7ow7y Zakład E m oryta lny na podstaw ie 
tego zgłoszenia i akt osoboxvy-chl uczestnika w7yda je  
orzeczenie, usta la jące jeg o  w ysługę, em erytalną 
pz-ed pow staniem  uczestnictw a.

3) Okresów, poprzedza jących  uczestnictw o w Z a ­
kładzie, a n ie zaliczonych  Jo w ysługi em erytalnej 
p raw om ocnym  orzeczeniem  Zakładu, w ydanym  w 
m yśl ust. 2), nie uw zględnia się przy  ustalaniu praw  
em erytalnych funkcjonariusza  w .razie rozw iązania 
stosunku służbow ego.

147. 41 Stosunek służbow y pracow n ików  P aństw o­
w ego Zakładu E m erytalnego, z w yją tk iem  praoow - 
n ików  zatrudnionych  na podstaw ie um ow y, m a cha­
rakter publicz-no-praw nj.

2) P ra cow n icy  P aństw ow ego Zakładu E m eryta l­
nego, których  stosunek służbow y m a charakter pu- 
bliozno-prawiiiyi, są uczestnikam i Zakładu i nie pod ­
lega ją  obow iązkow i ubezpioczcnia społecznego. U po­
sażenia tych p racow n ik ów  są w olne w tym  sam ym  
zakre»i<peB n fm i.kc.jonariuszów państw ow ych , od 
pańsiw ow ego podatku dochodow ego.

3). Rozporządzenii M i tristtf fi Skarbu określi sto­
sunki slużbow® pracow n ik ów  P aństw ow ego Zakla- 
duSEm erytalnego, w szcssogólnośoi praw a i obow iąz­
ki, uposażenia, praw a em erytalno i pom oc lekarską.

148. E m eryci państw  zaborczych otrzym u jący  
em erytury  zo Skarbu Państw a, m ogą b y ć  pociągan i 
do odpow iedzia lności dyscyp linarnej z pow odu  na- 
rusmmia obow iązków , c ią żą cy ch _ rm em erytach  po i; 
skieh, ponad to zaś odpow iadają  jak  za w ystępki 
służbowe, za czyny, popełn ione w okrosieteząduw za­
borczych , a z xv ró co no przeciw  interesom  N arodu 
P olsk iego.

149. O trzym yw anie zo Skarbu Państw a zaopatrze­
nia na mocy7 ustawy7 z dnia 23. marca 1922 r. w przed ­
m iocie  zaopatrzenia weteranów7 powstań nar >8bwy-ch 
z 1831 r 1848 r. i 1863 r oraz yvdów po n ich  (Dz. U. R. 
P. Nr. 26, poz. 212) nie iow oduje zaw ieszenia -wypła­
ty  św iadczenia w m yśl art. 34. p. 2 lub art. 68, 
ust, 1/ p. 3.

150. 1) .Świadczenia, przyznane fu nkcjonariuszom  
oraz w dow om  i sierotom  po n ich  na m ocy  ustaw y 
z dnia 11 grudnia  1928 r. są w olne ud państw ow ego 
podatku dochodow ego, jeżeli fu n kcjon ariu sz miał 
w służbie czyn n ej praw o do uposażenia xvolnego od 
tego podatku.

2) P rzepisu  ust. 1)/ nie stosu je  się do tych  funk- 
cjonarirfsuzów oraz w dów  i sierot po nich, którzy n 1 
m ocy  rozporządzenria P rezydenta R zeczypospolite j 
z dnia 9 czerw ca 1934 r. o praw ie w yboru  zaopatrze­
n ia  em erytalnego i o dodatku do uposażenia eme­

ryta lnego fu n kcjon ariu szów  państwoyyych i zaw o­
dow ych  w ojsk ow ych  (D|j U. R. P. Nr. 51 poz. 174) 
xvybrali zaopatrzenie em erytalne, jaki-e otrzym aliby , 
g d y b y  stosunek slużhoyry z funkcjonariuszom  został 
rozwiązany7 xv dniu 31 stycznia 1934 r.

3) iP ostauow ien ia  ust. 1) stosu ją się pod tym i 
sam ym i w arunkam i do pracoxvn:ków przedsiębipr 
stxva „P o lsk ie  K o le je  Pnństw oir? i monopolóxv jeftń- 
stw ow yęh  oraz do pośbstalycli po nich  rodzin.

151. Przepisy7 nstaxvy7 n in iejszej o zaxvifisz.cniu 
wypłaty, i ogranic.aeuiu św iadczenia ciąg łego, o u tra­
cie  praw a do św iadczenia ora.z o odpow iedzialności 
em erytów  sto-sują się odpow ipńnio do osób, otrzy ­
m u jących  św iadczenia em erytalne ze Skarbu Pań- 
stxva na podstaxx7ie przepisóxx7, oboxviązująoy7oli przed 
w ejściem  xv życie  ustaxvy n in iejszej.

152. W ykonani®  ustaxvy n in iejszej porueza się 
M in istrow i Skarbu.

153. Ustaxva n in ie jsza  w chodzi xv żrcie  z dniem 
1 g ru d n ia  1936 r. z xvy.iątkiem przepisów  art. 136 
ust, 1). które wohodftą w życie z dniem 1 kxxietnia 
1937 r.

154. 1) Z dniem w ojścia  w  życie  ustaw y n in iejszej 
tracą m oc przepisy, dotyczące przedmiotóxv, iinonno- 
xvanx*cli w nstaxvie lub sprzecznych z nią.

2) W  szczególności tracą m oc następujące prze­
pisy7. o ile nie dotyczą praw  emer.yitalnych -zawodo­
w ych  żołnierzy, oraz \vdóxx7 i sierot po nich :
1) ustaw a z dnia U  grudnia  1923 r. o za p p rtrzen n  

em erytalnym  funkc.jonariuazór państw ow ych  
i zaw odow ych  w ojskow ych  w  brzm ieniu, o g ło ­
szonym  xv obw ieszczeniu M inistra Skarbu  z dnia 
20 lutego 1934 r. (Dz.TT.R.P. NE 20, poz. 160) i zm ie­
nionymi dekretem P rezydenta R zeczypospohtei 
z dnia 22 listopada 1935 r. o zm ianie n iektórych  
przepisów , dotyozącyiph zaopatrzenia em erytalnego 
fu n k cjon ariu szów  państwowymi) i ffljwod >wyeh 
w ojsk ow ych  (Dz. U. R. P. N r. 85, poz. 521).

2) ustaw a z dnia 18 m arca 1931 r. o : m ianie n-el tó- 
ryc.li postanow ień  ustaw y z dnia l 1 grudnie 1923 
r. o zaopatrzeniu  em erytalnym  funkcjonarinszoiy  
pańsiw owy7ch i zayvodowy7cli w o jsk ow ych  (Dz. U. 
R. P. Nr. 27, poz, 170),

3) ustaw a z dnia 18 m arca 1932 r. o zm ianie n ie­
k tórych  prz.ep.is0v dotycząoych  zaopatrzenia 
emeryitalnego fn n k cjon a ’-inszóxv  ̂ paf-.-tw owych 
i zaxvodowyc-h w ojsk ow ych  (Dz. U. R. P . Nr. 26, 
poz. 239).

4) rozporządzenie Prezydenta R zaezypospoliie j 7, 
dnia 28 października 1933 r. o zniiąnię ustaw y 
z dnia 11 grudnia 1923 r. o zaopatrzeniu em eryta l­
nym  funkcjonariuszóxv >aństwrxvx eh i zaxvo lo- 
wy.di xvo,Tśkowy7ch (Dz. U. R . P. Nr. 86. poz. 668),

5) dekret P rezydenta Rzec.zyposp >jitai z dnia 22 li- 
stoiiada 1935 r. o zm ianie n iektórych  przepisów  
dotyczących  zaopatrzenia em crytalnegi fu n k c jo ­
nariuszu w oaństwoxvycb i zawodowy7oh w ojsk o- 
yvyeh (Dz. U. R, P. poz. 521),

6) rozporządzenie P rezydenta R zeczypospolite j z 
dnia 9 czer\^.ćS 1934 r. o praw ie w yboru  zaopa­
trzenia em erytalnego i dodatku do uposażenia 
em erytalnego ’ fu n kcjon ariu szów  państw ow ych  
i zaw odow ych  xvojskowych.

7) art. 8. rozporządzenia P rezydenta R zeczypospo­
litej z dnia 28 październiak 1933 r. o uposażeniu 
fu n kcjon ariu szów  państw ow ych  (Dz. U. R. P. 
Nr. 86. p o z . 663) w części, d o tjczą oe j op ła ty  em e­
ryta lnej

D O  S Z E R E G U !
D o Zw iązku P olsk ich  Zrzeszeń E m eryta lnych  

-zg łosiły  dotychczas sw oje  przystąpien ie i p rzy jęte  
zosta ły  w poczoitezion ków  następujące Zrzeszenia: 

Zw iązek Eme.rytów i P racow n ików  P aństw o­
wych B ielsko, S tow arzyszenie E m erytów  w  B rodach,1 
P om orsk i Zw iązek E m erytów  w B ydgoszczy , S to­
w arzyszenie E m erytów  w Bydgoszczy7., S tow arzysze­
nie E m erytów  w  Cieszynie, S tow arzyszenie E m ery ­
tów P olsk ich  w Gdańsku, Zrzeszenie E m erytów  

'P ań stw ow ych  xx7 G orlicach , Stow arzyszenie E m ery ­
ków P aństw ow ych  w G rybow ie, O kręgow y Z\ iazek 
E m erytów  w Jarosław iu , Zw iązek E m erytów  i U rzę­
dników  Państxvowych xv K atow icach , W ojexvódzki 

'Zw iązek  E m erytów  w K rakow ie, Zw iązek E m erytów  
'Państw ow ych  Sam opom oc w K rakow ie, P olsk i Zw ią- 
-zek E m erytów  Koiej-owKph w K rakow ie, Zje Jn<mzqyi 
nie E m erytów  w Leżajsku, Stow arzyszenie E m ery- 

-tów P aństw ow ych  w Lublin ie, S tow arzyszenie Eine- 
rj-tnw. P racow n . Państw , we L w ow ie, Pow iatow y7 

"Związek Emcry7tó\v w  Łańcucie, Stow arzyszenie 
"E m erytów  w  Łukow ie, Z w ią iek  Em erytów Państxvo- 
w ych  w M akow ie Podhalańskim , Związek E m erytów  
'P aństw ow ych  i K o le jow ych  w M:ielcn. Polski Zw ią­
zek E m erytów  K o le jow y ch  Nowy7 Sącz, Związek 
E m erytów  P aństw ow ych  na Poznańskie i Pom orzą 
Poznań, Z jednoczenie E m erytów  P aństw ow ych  i K o ­
le jow ych  w Przomy7ślu,' P ow iatow y Związek E m ery ­

tów w  R ohhtynie, O kręgow y Związek Emerylów" 
w Rzeszowie, Stow arzyszenie E m eryt >w Pańs?xvn- 
w ych  w Sam borze, Związek E m erytów  Pańsix\7uxx-yfch 
w Śniatymie, Zw7iązek E m erytów  W dów  i SieroB 
w Sokalu, O kręgow y Związek Emca-yhów K olejow yędi 
w Stanisław ow ie, S low a rz jjp e iiie  E m erytowany7eh 
P rac. Państw , w Stanisławow i e, C entralny Związek 
E m erytów  w S try ja , Związek E m erytów  w  T arno­
brzegu, O kręgow y Zw iązek E m erytów  w Tarnow ie, 
W ojew ódzk i Zw iązek Emeryrtów K o le jow ych  xv T ar­
nopolu , W ojew ódzk i Zw iązek P racow ników  i E m e­
rytów  w Tarnopolu , Z jednoczenie K ole jow eów  P o l­
skich iSeke.ia E m erytalna W arszaw a, Związek O fi­
cerów  w Stanic Snoczyuku W arszaw a, Z-zeązenie 

'Em ery7tów Fund. Ubezp. w W arszaw ie, Związek 
E m eryhów K olejow y cii Zarząd G łów ny W arszaw a, 
Zxviązek Emerytóxv S lol. M. W arszawy7, Związek 
Podofieeróxv w st, feiB w W ar-izaw if, Stow arzyszenie 
E m erytów  w W arszaw ie, Zxviązek E m eryt x̂v i R en ­
cistów  x\ Zagórzu, Zxx iązek E m erytów  i R encistów  
w Zim nejw odzie.

Z g łosiło  się ogółem  44 Zrzeszeń Em eryTalnyeh, 
reprezentujących; ponad 40,000 ozlonkóx\7.

Pro-simy7 xvs/,yslkie Zrzeczenia, które dotychczas 
nie zg łos iły  sxvego in-zystąpienia. do Związku, b y  
u czyn iły  to jak  n a jrych le j, gclyż zbliża -się term in 
xv którym  m usim y xvy7kazaó .naszą solidarność, naszą

silę i jednolitą  xvolę do pi-zeprowadzenia naszego 
g łów nego postulatu uchy7lonia krzyw dzącego deki-etu 
z r. 1935.

Istn ie ją  dotychczas -xv P olsee Zrzeszenia E m er • 
talne, nie odczuw ające potrzeby7 łączenia się  do w spól­
nej p racy  dla dobra członków .

T akie Zrzeszenia nie m ają  racji istnienia.
C zyteln ików  naszych' prosimy7 o podanie w iado­

m ych  im Zrzeszeń, nie xvyrinienionycL w pow yższym  
spisie, w celu ogłoszenia w następnym  num erze 
„E m eryta".

P oniew aż z w ym ien ionych  Z rzesze ń nie w szyst­
kie wpłaciły7 należne składki m iesięczne, prosim y 
o ich  niezw łoczne uregulow anie.

Czterdzieści tysięcy ludzi uśxviadonuon> cli, inte­
ligentnych, rozsianych po całym kraju, działający! h 
xve xxszystkich ośrodkach, mający7ch czas i sposobność 
do proxvadzenia stcsoxxnej propagandy, to jest siła 
którą przy7 sposobności potrafimy7 należycie xvykorzy- 
stać. Z taką organizacją każdy licz>7ć się musi. Siła  
nasza wzm oże się  w dw ójnasób, gdy7 do Związku 
przystą-pią w szystkie Stow arzyszenia i Zw iązki ist­
n ie jące na terenach R zeczypospolitej.

W ierzym y, żo nastąpi to xv najbliższym  Czasi", 
a czas ton jest najwyższy7.

W  num erze 3 „E m eryta " z r. b. podaliśm y do 
w iadom ości C zytelników  „Memoriał", w niesiony przez 

.emery7tów in sty tu cji bankow yęb i ubezpieczeniow ych  
w P-olsce, którym  analogiczn ie do em erytów  pań- 

.;stwowy7ch, skrócon o lata s łużby na podstaw ie dekretu 
odm ładzającego z dnia 3 grudnia  1935 Dz. ust. Nr. 
88/35 poz. 547, —■ wy7danego na zasadach dekrotu z 

••dnia 22 listopada 1935.
L Emery7ci in stytucji bankow ych  n ie  ogran iczy li 

ęię  na M^h -y li m em oriałach, ale wnieś i skargi do 
Najxvy7ższego T rybunału  A dm in istra cy jn ego  przeciw ­
ko niesłusznem u postanow ieniu  M inisterstw a Skarbu 

■zatxvierdzająccmn krzyxvdząco zarządzeni i in stytucji 
[finansow ych.

W A Ż N Y  W Y R O K
W  dniu 19 października br N a jw yższy  Try7bunał 

A dm in istracyjny7 w ydal zasadniczo orzeczenie na 
."jedną ze. skarg em erytów  Banku P olsk iego, uchyla­

jąc decyzję Ministerstxx a Skarbu z poxxodu xvadli- 
xvego postępoxvania.

AY obszernych m otyw ach, N a jw yższy  T rybunał 
AdmfnistraL' > jny7 podniósł, że^ edu kcja  uposażeń em e­
ryta lnych  przez In stytu cję  bankow ą byJffPdecy^zją 
odm aw iającą  i i)oxvodoxvała i zęścioxvą utratę naby­
tych pra-1 umocnię praw emerytalnych. xvobec czego 
nie można by ło  jedn&stroiinie zm ieniać tych praw  ae 
szkodą zaintereSoxvany(ih emerytóxv, zwlaszroza w tych 
inst.ytaajaC'1), k tórych  obciążenie z tytułu platoonyeh

emery7tur nie zm ień lu zbytn io ch położbnia gosp o­
darczego.

Zm iana położenia gospodarozego musi b y ć  udo­
w odniona, zainteresow ani winni b y li m ieć xxTgląd 
w zestaw ienia bilansow e, muszą m ieć m ożność b ro ­
nienia sw oich  upraxx7nień.

W y rok  powy7ższy7 jest pow ażnym  krokiem  na­
przód w naszej w alce o uchylenie krzy7w dzącego ob- 
cięcik lat służby i ukrócenia naszydh roezCzeń em e­
ryta lnych , stw ierdza xv pierw szym  rzędzie xvażnośe 
istnienia praw  nabytych  i uznaje, n ie form aln ośćjjod - 
n'C'st,ronrfeg'o postępow ania xv tyeh sprawach, w kto- 
rx-ch i druga strona ma coś do poxviedzenia-



E' M E K Y T Nr. 21

Listy z kraju
L W IA 1 :

'W .osLitiiieli czasach bardzo wielu em erytów  ód- 
fiftsi się pisem nie do tutejszego Tow ar; ystwn o udzie­
lenie i ni rozm aitych  porad- żąd a jąc  odpow iedzi p i­
sem nej, paćlczJś g-.dy nie są oni członkam i n iiszH F  
T ow eizyę iw a  ani- .też członkam i pokrew nych  Z łze- 
szeń i m erytalnyoii -istn iejących  na prow incji.

Woduje pow yższego komu nikniem y wszystldfcpl 
en ierylom , żo będziem y odpow iad-di na listy  ty lko 
cinoryto 'n  będąSsin fRmzj-ini członkam i, za o ęzłon-
I-.owij* itllk^ch Ztzęazeń etn«?ytalny0.b., m ogą otrzy ­
m yw ać od fiństf.odpowiedzi % 'Iko na żądanie odnoś­
nych  Zarządów  a nie bezp$|i*eduio jfggyż  nie m ożem y 
Stwierdzić czy d.any, eitiśTyt.jcstffis-lorikiem jak iegoś 
ZfzcSiżoniW-.Bzy nio.

“ •£€!*U)iibow.ie iiiezizdezm n nie o trzym ają  od nas 
żadnyoij w y jaśn ień  ani ustnych  ani toż; pisem nych, j

Na pćlpowiedź pisemną Członkowie nfisi 'winni 
nadsyłać znaczki fłoąztowe na 25 gr. ‘g dyż  T ow arzy ­
stwo nasza pobiega ly lk o  po 25.gr. skin.fitek irniesięcz- 

inyĄh a wjęć n ie-jest \\ stand o -peBtrywaó' opłat pocz­
towych.

P olsk ię T ow arzystw ie otf)erytowanyeli 
prao-owników państw ow ych  iOh w dów  

ir6 i« fó t  we Lw ow ie.
C liÓ J ^ IO E :

V\r dniu 23.' października odbyło  <4dj»i nas p o ­
ważne- -zebranie afflory łów, na któi-yip jaw iło  się 
Około ,12Q;ńzioiikc|jv nuejś&owyi..i (njazAlelogaci z Tifte- 
yj-lt-, -iPuchidib, G'z«rsk.a. K ościerzyn y  i EytLi, ponadto 
piftajrbyli zaproszeni ppfjPosel Stajniri,, prezes O kręgo- 
\tago' Zw iązku  p. G izeJaBO nz pBBug^tńwicicle prasy.

Ęp ra lcrsc ie  prezesa O kręgu na, tem at opernej 
sytuacji w a k cji o •dPhylcnie *dekratu z 22. listopada 
3935, aa brał g łoś  .ftosiłjt-' n. Stajom  źupę-wiilając zebra- 
nyclaso przychylności Sejm u dl ̂ p o s tu la tó w  em ery- 
tów , | K l  czym  w yrazi! pTzekonanie,."że dekret., zoR 
stania im hyiońy zw łaszcza w obec pnuująceg-o prae- 
wiądoaahin stw ierdzonego zre$z:tą z -Iow ćządow yeli, 

że (em erytom  w yrządzono .krzyw dę, która m usi /być 
napraw ioiui.

.Silna organ izacja , jaką stw orayli emaifyei muśi 
doprow adzić do zw ycięstw a.

Zebrani w yrazili podziękow anie SŁćłej D elegacji 
za . j e j  storauiu i za b ieg i'• o uchylen ie  krzywdząd&g-o 
dekrotu.
K A T O W IC E :.

O.-łtainie nasze* zebranie odbyło  się w jiastrojaek 
cgTOTanogó wzbu-raeiriM i rozgdfiS&zbnia z pow odu 
przew lekania spraw y uchylenia dekretu.

Pc.ssgz.ęgólni móW-ay 'wyrażytli żal. fp  w P olsce 
z:Vpozna(fń.isię ntijżywotii.iejszę* interosy s t r y c h  oby- 
wate-linska? ująć SfoŁli im śm ierć g łodow ą m im o upraw - 
uień ja k ie  nabyli i w brew  przyrzeczeniom  n a jw yż­
szych czynników , że-w yrządzona  em erytom  krzywda 
z o s taf* i e naprawiona.

Pą ę-obwaieniu ;j*ozoluc*jftł równ-abrzmiąeytói z .re -  
larducjaini Stale j 1); legii -ji, tioih-walonymi w -uhiacli 
22 23 września In*, ze/srani w yrazili zapatrywanie,
żo )>rawa - d $  śląsjcn, ttchwała Sejm  Sla-ski, żateip 
on "jest wyrasSfcielom wcii ludu śląskiego, _ dlatego 
winien w my.śi pa sia.no Wrę.u ^Autonomii -lląski&j 
nic dopuSrec-żść do- pokrzywdzenia obywateli, p**zoz 
iriego za-stcipowanycli (art 31) tym bafdzie j,  żo • ów- 

-ozesj-y Rząd polski prawą, cbywiii-eli śląskich zagwa- 
rluitowfil v.7 naslęińijąeym brainiehiti:

„R ada ki i .gwarant u je  i zątwierdsa,, u r /ę l -
nikóm  na &'@i'yn'i tiląeku przejętym  zu służby pru­
sko - uiońne- kitd (la',pols-k:e,i, w szelk ie .praw a nabyte, 
w i ej stfcż&iu.

AY-arsznwa, dnia 9 marca 1922 r.
Prezes MŁóis f t  ó w 
(—) Ponikow.-Ai".

Pow ąlu jącym  się w odw ołaniach  z pow odu ode­
brania pra.yr-zagwarańtawaii.w h jam tę u ch w alą  l*ądy
M inistrów , Mińi^ies-stwo E bm unikK eji uchw alę tę 
lak iiitcrpj-etuje:

„'Uchwala nie <5eSt ogłoszona  w  D zienniku' Ustaw 
i dlat-egc' nie ma moeyi.jiraw a powSze]Chme e-bowiazn- 
j:u  iy i- zv- li izeza w o-disiasięiiiii l o  osóls. które nie 
b y fy  josżctze nów czas «rdbyw atej^w i Państw a P ol- 
skiegoJL-(Pisano wiffi* tajnio do obcych  obywato3.it)

Tak tłumaczy się zi bówią-mnia - Państwa w obec 
e merytów ęaństwcy ycli.
B Y13GOS2P2:

AY) sierpni u br. niiwito: iłem w paftku mn jskim  
rozm ow ę z jakim ś starszym  panem zażyw ającym  
przecihadzkii. W  ciijgu  dłuższej rozm ow y przedstaw i­
liśm y się wz ije-muio i wóweza.- pi*zyi.KWńjii il-c-m sobie 
że nazw isko now ego znajom ego wyazylateujA- przed 
kilkom a dniam i w fred e /m  z jiiem ie -k i -li pism , jak ó  
poszukiwaii<!g o . przez pewne Towarzystwo... Ubezpie­
czeniow e w ilcrlin ic  ibiąlące w sit-inic likw i1 ;a*cji.

Oznajmiłem id;, owemu -pTinn. który przypomniał 
•sobi-o, ża przecl 20 laty należał do logo '.Iowarzyaiwa. 
ale później prziStal płacić składki i uważał kwoty 
wpla-eon-o za iirzopadlc.

AYyszukalińmy w spólnie odnośny num er n icm icc- 
k iege- p isn n  i napisaliśm jg da pow yższego T ow arzy ­
stw a powołują.;- sic- na posiadane dow ody ubezpie­
czania i kw ity  za płaconych  prem ii.

W  eiąłgtt trzech tygetn i zń a jom y m ój otrzym ał 
ly ta b  -u widaftoiiycli składek i nnr-cpiycli odsetek
oiccitj Linn zi.

Ciekaw jestem , -ąfcy kłńn ś z nas.-v-oh Towai*zy-stw 
U bezpicezeni-owydi zdobyło  b y  się na podobny gest 
poszanow ania • praw nabytych  i na zwębt cudzej
przedaw nionej już w lasijośei.

P ojecie  pi awa i słuszności nie wszcu! : c jedna­
kow o tluinaczy. Jos.
M IĘ D ZY C H Ó D :

Xa zebraniu en --l-j-tów tutęj-szych uclbmalone zbf 
« ta l j  rez.olucje i don tyczne z rezolucjam i ufthw alo- 
nymi w Bi( Islffl w dniu ’6 września br.

Pfrm.ię.łzy em erytam i lJabstwowymi w ca łe j P o l­
sce jtaim jo jadęn cliżam a do ńy-hyle-nia -dśkre-
tt-n i p.rzywń5c.śniaevtrdsibiinnych praw  zagw arantow a­
nych p.K-e^'-Państwo. .Ptfwinuiśm y uprzytom nić -sobie, 
żo 'łam anie ].n-awa. odbija  'się! bardzo .ujemnie nfi usy- 
cijfke obyw ateli, bc^iiopyęha ic*h do anarchii społecz­
nej. Przecież ggita. się en* dnia w ypadki, źe 'w  pew nym  
liaństwie*; gdzie pftme.wmranb prawa, óhywńthli. tdńszlo 
do tego, iż w łaściciele  mil,iomowych fortun  są dziś 
kelneram i,’ -szoforatai i - f e ®  j l i  im nistrńwio /źa.m.iat.ają. 
u li; e, icli żotńy są POinyw-aczkami w rfgjpodlojsęyC-h 
barach,. Czy nio nąl-eża laby wynikać naśladow nictw a, 
tak żałosnego w ■ski'’,tka--h?
su w a l t : ;  :

i ' nas panu jo  tak straszne przygnębienie, takie 
rozgoryczen ie  i.Aie.wiara w szczerość in ten cji napra'- 
wi-enia naszej krzyw dy, że w styd przyznać się do* 
l ego.

Znam y już m etody prz-es^ op io ife . na ntą;sz grun- 
Koteki z wzor-ów żagnantozaiyan i.gia.d poeiiodzi ta 
w ątpliw ość w  '{ibtrzymanj® przyrzeazeń. /W idzim y 
W aszą w alkę praeeiwk jioję-c-.iu wschodu, iż n io ma 
Si-aw n sbytye łi i podziw iam y w yt;w alość, i przb- 
świadczenij# o zwyąięs.t'A*itfijprav/a i spraw iedliw ości 
w które m yśm y jiłżehwątpjli.

Chyba zmieni się system  i ]łi*z.v,idą'*nowi ludzie 
w ierzący, że podstaw ą dobrego stosunku pom iędzy 
Rządm r a rząllzo.riymi jest poszamiYzanie praw  jsza- 
regó e/lnw ieka. ogó ln y  dobrobyt, obyw ateli, a nie 
tylko poszczególnych  w ybranyali jednostek, tr,tasJca 
! opieka nad u.iskanynii'; rów ność obyw ateli w obec 
prawa.

Pan pu lk ow irk  K oc g łosi takie hasła, czy je  jc-d- 
nak w prow adzi wjesyn"?

Trw am y, cizekaniy i s;;! / d aryzn j ę ę iy  s tp  z W am i 
tak jak  calu Pohlskń' i, dórzuęfiny7 -zawsze naszą ce­
giełką da w spólnego żftbróckn.
$Ś E M :

AV dnip 13 -października nr. odliyłp .się u nas p le ­
narne ■ po,-nudzenie, na hkłńrym uchw alono rezoluo;i&, 
równof-izmiątis* z rozoluejam i zar.acllymi na u jeździć 
delegatów  w W ^ s z a w S  w dniu 26 w rześnia br.

Komunikat. Filii Poznań
pod a,i oh iy do wiadomo śoi członków spis tleni ysiów, ])rzy;jmu- 

,i ą cy c h p z 1 o ń k ów O k p/gowe^ o rl  w i t\ z ku li 111 er y ló w Pańki w owy cdi 
w Poznaniu:

1. P*ąko\vski • Stefan, Poznań. Woźna 14.
O pi >o ln - P» ronikowski Ludwik, Poznań. Fredry 4. 
(iir.szkowski S1anislav>r. Poznań, Pocztowa 28.

4. ITankiowicz Edmund, Poznań, Pólwio.iska 12.
5. Ileiu Czc-sław, Poznań, lizeczypospolitej 8.
ł». 1 lojuoAYinz V\‘ !udysLnv, Poznań, Lórim V\7ilłJa 81).
7. lIoiTmann Slitnisław, Poznań. Plac. Wolności 14.
8. H u hu Waci a ay, Poznań, UluyfT 7.
1). Karłowicz Edmund, Poznań. Podffórna 4.

10. Kreno IMarian, Poznań, tJói*nći W ilda-36.
11: 7\roozyński Franciszek, 27 <.ivudina( ló,
12. Królewicz Jan, Poznań. Poydińskitdi 12 a.
1-k Kroll Artur. Poznań, (lórna Wilda 61.
14. K u ]*os i ń s k i Woj o i o td i, P oz 11 a ii, M a v szal k a l*’oc h a (38.
1 fi. ‘AFa(dcjcAvski Tadeusz, Poznań, Wrocławska 2!).
Pi. ?JlndysztJ\vńki dan Wojciceli, Poznań, Stary Rynek 72.
17. Nowicki Loon. Poznań, Plao św. lvrzyski 2.
18.011 Feliks. Poznań, Podgórna 10 a.
10. Pawlicki Feliks, Pozilań, Kraszewskiegro 19.
21). J>ei,kit»y Kazimierz, Poznań, Wyl)ickieii'o 2.
21. Piątkowską Nolania. Poznań, -Marszałka Focha .71.
22. P o k v y  w k o w a Broni t> i a w a, Poznań, X i oyo 1 ew s k i c h 22.
2;>, Schulz AHc(*.zys!a.AV. ihTznań, Stary Rynek 78.
24. Si Miśki Zyjeninnt. Poznań, św. IM a rei u
27. Skrzyoezyńska Wiktoria. Pozaiń. WierzMęeice 27.
2(1. Wa czy ńs ki Aleksy, Poznań, Miirszalka Poć ha 98.
27. W es l ] > !i a i O Mo. Pozna ń, Al. *.V{ a rei u ko ws ki cg* o 8.
28. Zyęmianink Władysław, Poznań, Rynek .Jeżycki 1.
29. Czajkowski .lau, Poznań, Różana 22.

ycdżiny przyjęć od 9 do 13 i o d  15 do 19̂
iT'T--ncc;i.-ji»r-j: .  i r . i r m j T m ' :  i Ł u j i m a i  -3i r -  ^ ~ T : ł i n Ł  — 'rj.<  — j ̂ y T ***~ I-TT~*l*r"~*T

Od Administracji
W P . W eruer St. l.d-: Przekazem  rozraćliunico- 

wy.m z dnia 4. V III . b.r. przekazai W P . tytułem  pre- 
u u m e/a ty  za 1 i i. kw*- b. -r. 3.50 zi. i otrzym ał W S  7Al 
ton czas należne rąpncffy .® ! ®  38, 14 i 15 w ysiano 
P. V III . b. Prcm um erąlq z;i IAr. kw j b.‘<r. prz-ekazal 
AA'P. 6. X . 1). r. w kwoci*. 3, • zł. zamiast 1,50 zl.; na­
leży dodatkow o nadesłać '50 gr.

AVP. .5a*-(;’., ieka K rystyn a  Lb.: P rzekazaną pre- 
num dratę naliczyli 'ni> od  1. X . — ,31. X I I . 1>. r. gdyż 
w znaj tany w yłącznie ])i*miumóratę kwai-taiiią i to ka­
lendarzową.

W P . Zebrow ski W aw .: Ilekłum aeje czasopism u 
uw zględn iam y jedyn ie  w term inie 6-eio dniowym ,.ód 
■daty w ydnw al.iu. Zm -ćklam ownae num ery, 39 i 20 
'w ysłaliśm y AArP. poraź drugi .18. X . b. r.

W P . B uźalsk i Leonard W ą g .: Bel- ] nnaejęf-Nr 18 
z dnia 15. IX . b .r . natów lp  w nieść do dnia 21. I X .  b .r „  
wyjątkowo., ,(tym r5zem  w y d a liśm y  poraź dru gi N r 18.

F ilia  G rodzisk : N a 'p ism ó nasze ,.ż d n ia ł” . V II. 1). v. 
L. 1126/37 nie otrzym aliśm y do dniu dzisiejszego od 
poY\iedz:i, należy to niezwłocznie, uczynić.

W P . D ziew ulski, A l. K u j.: Na odcinku przekazu 
rozruchunkow egó z 1. IX . Są. figu ru je  jako- jnjenu 
m erator K azim ierz, a nic AATlodzinuorz.

Ke-idamaeje uw zględn iam y jedyu ii w term inie
6-eio dn iow ym  od daty w ydania czasopism a.

C złonkom  tut. Zw iązku, k tórzy  nie zapłacili 
sl- ladck członkow skich za ubiegłe kw arta ły , w strzy­
m ujem y uig-ową prenum eratę.

P ros im y  prenum eratorów , by  niezw łocznie u iścili 
zaległą prenum eratę.£.& m iesiąe g rudzieli b. r.

Odpowiedzi Redakcji
K ielce , ul. Śniadeckichikl^zięZkiijotny uprzejmie, 

za szybkie zalalw ienię naszej ju-ośby. — List. k tó­
rego odpis Otrz., u laliśm y -e s t  zn ikom ieie u łożony. —  
P rosim y  o za.l om unikow anie nam od]ior, iedzi. —

N ow em u Zrzeszeniu żyozynn  'serdecznie pow o­
dzenia.

W P an  C ietlianow ski: AVymieirjony WTpooztówee 
at-tyknl z Nr. S8Ś; czytaliśm y, ale nie znaleźliśm y w 
nim nic ciekaw ego.

Z w j kia bujda dla zapełnienia szpalt pism a. — 
O ty.m Że ©zlowiek zużywa *się tak jak każda inna

rzecz codzienego użytku i że dla podtrzym ania swo- 
'7',^ ł w ydajności potrzebu je oliTOenia, jak  nuiteynii 

bodący ustaw icznie w  ruohu. to znana rzecz. W iem y 
również, że na dostateczno o liw ien ie  bratk wysTar-oza- 
ją cycli funduszów . — Na "brtik narzekają rójcnież 
/Ministrowie> o tym  p isaliśm y w .Kr. 39 str. 4, ale ter 
jeszcze nic- racja , by sie tym  przejm ow ać.

P rzy  i mszczę u ia AYPana trafne, /żfi w ten sposób* 
zmierza się do uza«sadriięriia komoSgwtSęi podwyższę-' 
nin poborów , cóż jodnak  na to p «* k ® tó t  N ia łzaz -c- 
ścirny nikom u. Nicah każdy ma jak  n a jw ięcej i tak 

.toż być pow inno, p racow nik  vnnten być tak w yn agn a-' 
dzany, ażeby m ógł p ok ryć s®mję ccdaienńe poti-zęby 
licz apśgjhilSTch trosk i ktopotów.

.D ziękujsm y za, 'żywę in{&i-eso-wa,n.ię; siq probTema-7 
m i spoloozuym i i za zw racanie na M c naszej, uw agi. 

Zarzuty  popuzejilpęBbyły' metizasądniane. 
P ra su jem y  w edług iia.jlf.msżej wiejfej- i *suniifima, 

bezinteresow nie, śłaram y *się n iczogo nie zaniedbać
1 iiie nio opuście «o m iało by jak iekolw iek  zn^iezenie' 
dla popraw y bytu emerytów- ióśkutęozne prowadzenie 
ak cji w tym  kierunku. Jesteśm yjjudfińk ty lko  ludźśp! 

fhii, wi%o nio zaslużo-no-iwym ówld zbyteazne.
W P an  Myślińsk-i: /W yrok N ajw yższego T rybun a­

łu  A dn iin istracy jn ego  z dnia 19 ])aźdż'L»,vnikii br. .‘Gd-, 
nosi się do cmi rytów7 Banku P olsk iego, kt;ó.rvm na 
zasadzie delcrctu iiś t^ o d o w a g o  o-bniżoh-o lata pracy  
zaborczej część.

Zaezcpio-ńó orzeczei/ife"zostało uahylonś z pow oda 
w adliw ego ]>ostępJ\vania. M otyw y poda jem y w in ­
nym  m iejscu,

AYPan m jr. Ju l. M arą: Kwestiie 1,1 oroszoną  przez' 
AAUńuia pod ję liśm y z v,7las:n»j in tu ic ji przed otrzym a­
niem  niat-eria!u, za k tóry  dziekńjeniy.PM atpriai ten 
w ykorzystam y.

Im ielin  563: N aszym  zdaniem, czas podpity przoz 
W P a n a  pow inien być .Uozony podw ójnie. N ploży 
w nieść odpowiódiaae po-danie-^do Izb y ;S k a rb ow e j z ]io- 
w olaniom  się na';przopis arl. 36 ustaw y łem-erytalnej 
p rzy  dołączenia oćln-ośny-ch-'zaśwńa-dTztai w ładz w oj- 
skow yęb.

Jeżeli Pan jost cmeu-ytem ko i-ej oWym (togo n ie  
pedał Pan w  liściu) p o d a n ie S iia lo żsk ie ro w a ć  do D y ­
rek cji Kolpi W ydzia ł E u ie jy ia ln y .

AA F. ™ jS . K am ionka Str.: Sprawa jest zaskar- 
żalną w ciągu  60 dni po otrzrm aiiiu  'decyzji Alinis- 
teestwa Skarbu. — N ie iy lk o  " "T a n  ule w ięcej osób 
nie otrzymało- '-dolyeln^us decyzji ATuiister-shka nai 
sw ojo  odw7o-tąnia.

W zór s.karg-i do N. T . . A . podany został w N r.
2 36 „K nieryta", należy go uzupełnić okoliczno.teiarai- 
dotyezącym i danej osoby  rafcjami u-zasadiiiają-
cynii słuszność roszczenia.

O ile ktoś clicf; korzy siać z prawa ubeg-ieli winioar 
zw-róeićtetię. -/. pro-ślią do N. T. A . w7 ciągu  3*'- dni od 
daty otrzym ania decyzji. M m kdtjj-sW a i prosić o .w y ­
znaczenie- adwokata z urzędu.

W P . M. W . D roh obycz : Starnm y się-o  zrów nanie7 
upi-awnioń em erytów  zaborczycb  z rnięj-ytami p o l­
skim i. AYyuika .to z ca łej naszej d oty ;hczn sow ej 
ak*,ii.

Skutków  naszej w .dki nie. widać! dotychczas, nie 
z naszej w iny.

G dybyśm y ni© mieli nadżiei, 28- *nas(fo' zabiegi- 
zostaną uwieńczano powahz-bnicm, poń Sch aii byśhiy 
ju ż d-iwpę naszej starania

AAli.8̂ z‘ym y. że poszanow anie prawa i ^ r a w ie d li-  
wc*ści zd teędzio  eciiio praw o obyw atolstw a v.7 Palece.

Jarocin . Na zebraniu *W cłniu 11 bńh. p. preses do 
, Jarocina, p rzybyć n ie  może, gdyż będzić' w  t y f l  dniu 

w W arszaw ie, /e f i i c ą  AATP anow ię w y zn a czy *  kfiłiy 
dzień po porozum ieniu  się 7, p. prezesafn.

AAAPan A . S ob o lew sk i-.^  zapytaniem . Bajdy, żk$M  
ij;io, sii; wypląoatftrfzlikwidowane |k]adkl em eryta luc
1). rosy jsk ich  Ka-s enfeiytalns -li zecliue P an  zw rócić 
się wprost, do K om itetu  L ikw id& ćyjnego p rzy  -M ini- 
-stci-stwio' Skarlui ul. Rymarska. 5. AATirszarca.

,WPa.h' /Bejt; Od p. K . n iA  o '. rży nlal i śni y żadń og-o* 
pism a. - D ek larację  przystąpienia do Związku Zrze- 

rśzsń zSclice Pan - zażądać w prćst z AYdrszawy, gdyż* 
ml nośnych druków niffl posiadam y.

W P an- P ckol: P oruszono przez W P ana spraw y 
uw zględn im y przy  om aw ianiu poszczególnych  pro ­
bierń ów.

W łaśn i nasi reprczć.i'ita,ńoi w Sejm ie i w Sena­
cie będą m ożliw i tylko w raźio zmiamy ordyn acji 
w yborczej.

Łódź, Żółk iew skiego: D ziękujem y za w y c in e k . z 
K u riera  Łódzkiego. A rtyk u ł w ykorzystu jem y.

W P ssł Radem  Cli: D o rn iorytów  mogą, być zali­
czeni tylłś,o e ijfeo& n iey , k tórzy w dekretach em ery­
talny ;,h m ają  w yraźnie zaznaczono, iż otrzym ują 
zaopatrzenio onierytalne na z.n-sadaoii ustaw eme.ry- 
talny&b. — R enty  starcze i dożywotni-e, zaopatrzenia ' 
z UbozpifKiziilni itpi;?* nio n a d a ją , p.rawa zaliczenia w1' 
pocŁet em eryt ów a tym sam yng do jcizlouko«tyva 
w Zrzeszeniach eiaerytalnych.

W P an  KZenie-nżuy: .'Rzecz za dlugh.lSfe pisma lia-' 
szego s ię  n.i??.'.ńadajo.

W P an  ZRuc.hiski: O caw y  ArCPana, że wskutek za­
kupienia. n r/oz  p. L inckora willi -A la n ów k a ” w Trush 
kawcu, ATydzial rm erytalny  Alini-sii-rslwa Skarbu 
zesłanie przeniesiony <lo TruSkawca. są niouzasad 
ni one.

W P an  ka])t. Stefan I) u dzie : Postanow ienia no­
rce,i ustaw y em erytalnej dotyczą tylko ośób cy w il­
nych. Zaw odow i wojskowi* ctejąDł. będą oddzielni® 
ustawą ('lnórytalną, i przejdą na etat1 M inisterstw a 
Spraw  Wojwk-o-wyc-h. U stawa ta jest już ojirniebwflna. 
a ]irojekt udziolnny Zw iązkow i O ficerów  w -st. $p 
— do przedyskutow ania i poczyn ien ia  uwag'.

Kwmstiouowano przez AA^Paim punkty w yjaśn io­
ne zostały w w yw odach ankiety, wźg-1. znajdą w y ­
jaśnianie w najbliższych  numetrhah.

W I*an B alcerk iew icz: D ziękujem y za pam ięć i za- 
w ycinek, k tóry  w yk orzystu jcm y .

Wydawca: Okręscowiy Związek Emerytów w Poznaniu. Odpowiedzialny reduktor: Stanisław7 Heyducki
Czcionkami Drukarni Dziennika Poznańskiego.


